GAZETA LWOJ 


W Poniedziałek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Wezwani jesteśmy do trzykrotnego jeszcze po- 
wtórzenia następujacego Zadania do nagrody, 
celem zadania mu większej głośności, lubośmy 
je już w Nrze 120 Ġ. n. wprost z Gazet Pe- 
tersburskich umieśsili. s 

Grasujaca po więhszćj części w ostatnich cza- 
sach w Azyi epideimiczna choroba cholera mor- 
bus, w zeszłym i bieżacym roku zjawiła się 
z cała siła w niektórych prowincyjach panstwa 
rossyjskiego. Wszelkie dzieła traktujące dotąd 
o tej chorobie, w zastosowaniu okazują się być 
niedostatecznemi , a stopniowe jćj szerzenie się 
grozi całej Europie okropnemi skutkami. Rzad 
rossyjski majac na wzgiędzie dobro powszechne, 
wzywa wszystkich lekarzy w Rossyi, Niemczech, 
Wegrzech, Francyi, Anglii, Szwecyi, Danii i 
Włoszech do ścisłego wybadania i opisania tej 
epidemicznej cholery. W takowem dziele na- 
leży: 1) Jasno i szczegółowie wyłożyć własno- 
ści choroby; 2) wskazać przyczyny z jakich po- 
wstaje; 3) Jak się rozchodzi; 4) Doświadcze- 
niami pewnemi i ścisłemi rozstrzygnąć , czy się 
udziela sposobem innych zaraźliwych chorób lub 
nie; 5) Jakie zatem powinny być środki ochro- 
ny i ostrożności, i 6) jakie sa sposoby pewnego 
leczenia ? — Dzieła te moga być pisane po ros- 
Syjsku, łacinie, niemiecku, francuzku , angiel- 
sku i włosku, i maja być odesłane do rady le- 
karskiej w Petersburgu przed 1/13. Września 
przyszłego 1834 r. Imię autora powinno być 
w osobnej opieczętowanćj kopercie umieszczone. 

Za najlepsze i zupełnie odpowiadające potrze- 

ie dzieło, rząd rossyjski przeznacza 25000 ru- 
li assygnacyjnych nagrody. , , 
ozprawy w tej mierze napisane, moga być 
także do c. b. Gubernijum krajowego, dla prze- 
Slania onychże dalej, podawane. 
— Z Wiednia d. 8. Listopada. — 

N. Cesarz Jmć przywykły czuwać z ojcowską 
troskliwościa nad dobrem swoich poddanych, 
Zwrócił uwagę swoję na panująca teraz w Ros- 
Syi cholera morbus i zważywszy szybkie postę- 
Py tej zarazy, grożące niebespieczeństwo, po- 
Wsiające przez zbliżenie się onćj ku zachodowi, 
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jakoteż wynikające z tego powodu środki ostro- 
Źności, raczył w tym celu listen Swoim gabi- 
netowym, wydanym pod d. 22. z. m. do Kan- 
clerza domu, dworu i Stanu, Kięcia Metternich, 
ustanowić Homissyję, która bedac pod przewo- 
dnictwem W. Kanclerza Hr. Mitrowskiego, z przy- 
braniem członków tajnej Kancelaryi nadwornćj 
i Stanu, polaczonėj Kancelaryi nadwornej, Kan- 
celaryj Król. węgierskiej i król. siedmiogrodz- 
kiej, rady nadwornćj wojennej, tudzież fakultetu 
lekarskiego wićdehskiego , zajmie się ta choro- 
bą z dojrzałą rozwagą, i aby się nie wcisnęła 
do e. k. państw, najstosowniejsze środki N. Pa- 
nu przełoży. 

Na przełożenie tėj Komissyi raczył N. Pan 
postanowieniem swojem z d. 2. Listopada b. r. ` 
rozporządzić, iż: 1) na kordonie już od nieja- 
kiego czasu dla zaraz? morowćej istniejacym , 
z artykułami pochodzacemi z okolic, gdzie się 
dotąd cholera morbus okazała, jakoteż z podej- 
rzanymi o zarazę, postępować należy podług 
przepisów drugiego stopnia o kwarantannnie. 
2) że w austryjachich portach morskich wzgle- 
dnie postepowania z artykułami przychodzacymi 
morzem używać należy podobnćj ostrożności; że 
3) wszystkie z Rossyi nadchodzace listy odtad 
tój samej ostrożności, jaka przepisana jest dla 
listów z zarażonych okolic przybywajacych, ule- 
gać powinny; 4) że w Galicyi natychmiast ta- 
kie przygotowania ku ostrożności maja być przed- 
siewzięte, iżby, przeciw wszelkiemu spodziewa- 
niu, przy zblizającóm się i powiększajacem nie- 
bezpieczeństwie, tak istniejacy na teraz kordon 
niezwłocznie został wzinocniony, jak i nowy nie- 
bawnie mógł być do skutku przywiedzionym, 
i by się starano , iżby w tej prowincyi władze , 
urzędnicy publiczni zdrowia i lekarze troskli- 
wie czuwali nad zdrowiem mieszkańców, i by 
każd”, najmniejsze podejrzenie wzbuczający przy- 
padek choroby do wiadomości rządu krajowego 
doczodził, i niezwłocznie potrzebne środki mo- 
gły być przedsięwzięte; 5) że wiedeński fakul- 
tet medycyny względem znaków, sposobu poste- 
powania Z Cholera morbus, z użyciem wszyst- 
kiego co dotad o têj zarazie z pism lekarskich, 
z raportów urzędowych i publicznych zagraniez- 
nych pism wiadomo, ułożyć powinien jak naj- 
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prędzój formalna instrukcyję ku nżytkowi osób 
nə urzędach kontumacyjnych umieszczonych; 6) 
że, aby poznać dokładnićj naturę i sposób lė- 
czenia Cholera morbus, bezwłocznie dwaj le- 
karze, opatrzeni w potrzebne iustrukcyje wzglę- 
dem celu swojego poselstwa, na koszt rzą- 
du wysłani być powinni do Rossyi. Tymi przez 
N. Pana rozporządzonćmi środkami ostrożności, do 
ushutecznienia których potrzebne uczyniono kro- 
ki, nietylko zapobieżono wszelkiemu niebezpie- 
czeństwa dla zdrowia mieszkańców państwa au- 
stryjachiego , lecz takowe mogą także i dla re- 
szty Huropy, dla której panstwo austryjachie ró- 
wnie przeciw takiej zarazie tworzy strażnicę, 
ku zupełnemu posłużyć zaspokojeniu. 
— Z Preszburga d, 6. Listopada. — 


W d. 3. t. m., jako dniem przed imieninami 
N. Cesarzowej JEjmci, udały się Stany razem 
zebrane do N. Pani dla złożenia Jej życzeń u 
podnóżka tronu. Xiażę Prymas, w mowie mia- 
nej w języku łacihskim , wynurzył Życzenia Sta- 
nów, na która równie N. Pani w języku łacin- 
shim łaskawie odpowiedzieć raczyła. W d. 4. 
odprawiono nabożeństwo w kościele katedralnym, 
na którem znajdowali się członkowie Stanów. 
Wieczorem rzęsisto oświecono miasto. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 

Podług listn prywatnego z Montevideo z pier- 
wszych dni Sierpnia urządziła się tamże w d. 
18. Lipca nowa rzeczpospolita pod imieniem: 
Republica oriental de D Uruguay nad rzeka 
w Banda oriental. Zasady nowej konstytucyi sa: 
Dwie Izby, jedna z 9 Senatorami, druga z 24 
Depotowanymi , woiność religii, wolność druku, 
zaprowadzenie sadu przysięgłych , zwinienie sta- 
łego wojska — jedynie w mieście Montevideo 
będzie batalijon z 400 ludzi złożony — urzą- 
dzenie gwardyi narodowćj we wszystkich dzie- 
więciu departamentach rzeczypospolitćj , nadanie 
praw obywatelstwa każdemu cudzoziemcowi, który 
zechce w Kraju osiąść. Jako księga ustaw po- 
winien być kodex Napoleona z niejakiemi od- 
mianami zaprowadzony. Szkoły będa kosztem 
publicznym utrzymywane. Każdemu cudzoziem- 
cowi, który zechce uprawiać rolę, wyznaczo- 
nych będzie 60 morgów gruntu na lat 20 bez- 
p'etnie, a do pierwszych żniw codzienna ży- 
wność. Po upływie lat 20 okowiazany jest do 
podatku blisko 20 zr. za wszystek grunt, — Po- 
dług tego samego listu szedł (w d. 1. Sierpnia) 
Jenerał Paez z silnym korpusem przeciw Bue- 
nos- Ayres i w tym względzie spodziewano się 
krwawej rozprawy. 
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Poding listów z Lagnajra z d. 28. Sierpnia 
potwierdzona została nowa konstytucyja Venezu- 
eli i publicznie ogłoszona. Mówiono o poła- 
czeniu się na nowo z Nową Granada i Quito 
pod imienien Kolumbii. 

Hiszpanija. 

Gazeta Madrycka z d. 19. Października zawie- 
ra długi artykuł względem najścia Hiszpanii 
przez wygnahców: »iNakoniec , mówi tenże, 
zbrodniczy wygnańcy wykonali wielkie przedsię- 
wzięcie; korpus 500 ludzi jest tem wielkićm 
wojskiem, które zdrajcy w całej Furopie zdołali 
zebrać , i to podjęło się wkraczajac w nocy z d. 
15. t. m. przez wieś Urdax do Nawarry, wydrzeć 
to Hiszpanii, co w jej sercu jest wkorzenionćm 
i czego do szczęścia swojego i pomyślności swo- 
jej nadewszystko potrzebuje. My z naszej stro- 
ny nie obawiamy się tej domowćj wojny, na 
która tygrys Romero Alpuente i inni wychodzcy, 
hiszpańscy filantropi, zdaja się niejako uskarzać 
w chwili, kiedy wprowadzaja do swojej ojczy- 
zny Piemontczyków i Francuzów, jako dobro- 
czynne narzędzia, aby uzyskać wolność dla Hisz- 
panii. Lecz Hiszpanija zna ich, wie że rewo- 
lucyjoniści sa łagodnymi i łaskawymi dopóty, 
dopóki nie moga stać się tyranami, i że dopóty 
ofiarują pokój, dopóki słabymi sa do boju; wie, 
Że nie iniłość ojczyzny powoduje ich przedsię- 
wzięciem, lecz chęć panowania; wić, że ten 
Monarcha najwięcej się odważa i lud swój naj- 
więcej wystawia na niebezpieczeństwo, który 
ich żadaniom ulega.« 

Gazette pisze z Malagi, że P. Bourmont przy- 
był tamże w d. 4. Października z obudwoina 
swoimi synami. Nie wiadomo jeszcze, dokad 
sie z tamtad nda. 

Monitor z d. 30. Października wyraża: »Mó- 
wia, Że wysłana z Bujonny telegraliczna depe- 
sza donosi, iż na Valdeza, który stał w Vera, 
wojska królewskie uderzyły i onegoż na ziemię 
francuzka odparły.« 


Wielka Brytanija i I[rlandyja. 


W dniu 26. Października zebrały się obiedwie 
Izby Parlamentu. Izba niższa miała wybrać mo- 
wcę i mianować go Królowi. Gdy się dostateczna 
liczba Członków zebrała, padł na nowo wybór 
na P. Manners Sntton. W d. 28. i 29. zbierze 
się Izba niższa dla słuchania nowych Członków 
przysięgi. WW tejże jest na teraz 142 nowo wy” 
branych Członków (96 z Angiii, 5z Walii, 8 ze 
Szkocyi, 35 z Irlandyi). Reszta 516 składa siĘ 
z 264 synów i krewnych Parów , 63 urzędników 
lub takich, którzy pobieraja płacę od rządu, 
187 ziemianów Szlachty, 88 Oficerów siły lado- 


wej, 24 Oficerów marynarki, 7 Oficerów milicyi, 
62 adwokatów, 82 kupców i 36 bankierów. 
z: Według wiadomości z Edynburga, KarolyX. żyje 
bardzo skromnie, orszak jego składa się tylko 
z kilku osób. Tylko jeden Szlachcic szkocki Hr. 
Wernyss, dawny znajomy Karola X. oddał mn 
swą uniżoność. Gdy pewnego dnia Król ten był 
na przechadzce, tak wielkie mnóstwo ludu cisnęło 
się około niego, iż musiał powrócić do domu, gdzie 
przybywszy, powitano go znowu kapeluszami 1 
okrzykami radości; wygladał dobrze i wesoło. 
Orszak jego składał się, wyjawszy Xięcia Bor- 
deaux, z Duka Polignac, brata Xięcia Polignac, 
barona Damas, Margr. Barbangois, P. de la Vil- 
lage, Doktora Bougon i Abbe de Bourdeville. 
Jak słychać, Xiężna Berry wchodzi w układy 
o mieszkanie w Londynie, gdzie następująca zimę 
z Xięciem Bordeaux myśli przepędzić. 


Francyja. 


W dniu 28. Października podał Hr. de Sales 
Poseł Króla Jinci Sardyńskiego, Królowi na pry- 
watnóm posłuchawiu list swojego Monarchy, który 
go w powyższym charakterze na dworze francuz- 
kim zawierzytelnia. 

W dniu 26. Pażdziernika ogłoszono nastepn- 
jace nowe wybory w Paryżu: Z Villefranche : 
P. Amilhan król. Prokurator w Fouluzie ; Cabors: 
P. Calmon Jeneralny Dyrektor dóbr narodowych; 
Puyvleveque: P. Mosburg; Autun: P. Montepin ; 
Trevoux: P. Lorin były adwokat król. ; les Sa- 
bles: P. Keratry; Laanion: P. Bernard; Nantes: 
P. Maes kupiec; Montauban: P. Preissac. 

Listy kupieckie z Frankfortn pod dniem 2. Li- 
stopada donosza, iż tam otrzymano z Paryża wia- 
domość;, że w dniu 51. Pażdziernika następujące 
Miunisteryjum ostatecznie mianowane zostalo: 
Ministrem spraw wewnętrznych P. Odiłlon Barrot; 
Ministrem spraw zewnętrznych : Jener. Sebastiani; 
Ministrem finansów: P. Lafitte; Minist. marynarki: 
Wiceadmirał de Rigny; Ministrem publicznego 
oświecenia: P. Merilhou. Minister wojny Mar- 
szał Gerard i Minister sprawiedliwości P. Dupont 
de PEure pozostają na swoich miejscach. Mini. 
Stirowie , co występuja, sa: PP. Duc de Broglie, 
Baron Louis, Hr. Mole i Guizot. P. Kazimierz 
Perier wystapił także z gabinetu Ministeryjum. 
(Wiadomości odebrane z Paryża wprost z dnia 
1go Listopada nie potwierdzaja tej zmiany mi- 
nisteryjalnćj. ) 


Zjednoczone Niderlandy. 


Pierwsza Izba Stanów Jeneralnych przyjęła 
także nadesłany sobie przez druga Izbę adress 
jako odpowiedż na mowę królewska od tronu. 
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W dniu 27. adress ten miała podać Królowi de- 
putacyja lzb obudwóch. 

Podpułkownik Bangemann van der Hulst otrzy- 
mał dowództwo korpusu ochotników tworzącego 
się w Hadze. 

— Z Antwerpii. — 

Dnia 24. Października: — Wielkorządca nie 
pozwolił urzędnikom północnych Niderlandów 
wracać do Hołandyi, z powodu, że nie otrzymał 
dotad od rządu żadnego wtćj mierze upoważnie- 
nia. W mieście jest spokojnie. Z rozkazu Je- 
nerała Chassć zamknięto wszystkie bramy miej- 
skie, wyjawszy bramę od strony Holandyi. Pod- 
jazdy powstahców znajdowały się dnia wczoraj- 
szego pod Berchem. 

Dnia 25. Października: — Jenerał Chasse prze- 
słał Magistratowi tutejszemu doniesienie, że po- 
czynając od dnia dzisiejszego w południe, twier- 
dza Antwerpii jest ogłoszona za będąca w stanie 
oblężenia, Z przyczyny , że mieszkańcy nie za- 
chownja się spokojnie. Od tej chwili ustał wszelki 
związek z Mecheln, Lier i Gandawa. — Robot- 
ników portowych uzbrajaja w piki dla strzeżenia 
kanałów czyli stawów, w których są warsztaty 
okrętowe. — Strzelanie z dział i z ręcznej broni 
coraz bliżćj słyszeć się daje. 

Dnia 26. Października: — J. K. Mość Xiaże 
Oranii oddalił się z Antwerpii; przed odjazdem 
swoim wydał odezwę do Belgów, w której ubo- 
lewa, że nie mógł przywieść do skutku uspo- 
kojenie Belgijów, zapewnia naród o bezwzględ- 
ném przywiązaniu swojem do niego, i oświad- 
cza , żę opuszcza ziemię Belgicka , aby gdzie- 
indziej oczekiwać końca wypadków politycznych. 
Wojsko królewskie , które stało wzdłuż Nethy 
pod Lier, Duffel i Waelhem , cofneło sie do 
Kiel, Berghem i Bergerhout. Jeneral Major Fa- 
vauge złożył dowództwo wojska. Jenerał van 
Geen oddalił się ztad z częścią jazdy iartyleryi 
do Bredy, — Pozawczoraj korpus powstańców 


« poważył się posunąć aż do Baerlo, ajak z Gor- 


kum donoszą , powiewa w Baerle trójkolorowa 
choragiew; toż samo dzieje się już podobno w 
Turnhout i Hoogstraten. 

Daia 26. Paźdz. o godzinie 4. z południa: — 
Dziś w połndnie podnieśli bunt mieszkańcy. Po- 
spólstwo zabrało broń z dwóch okrętów, a wtej 
chwili stychać po całem mieście strzelanie; przed 
miastem toczy się bój także, Powstańcy pod do- 
wództwem Pułkownika Niellon, który dziś rano 
zajat Bergerhout , rozpoczęli właśnie attak do 
bramy Kipodrpskiej. Zamieszanie i niespokojność 
panujaca w mieście, nie jest do opisania. Ze 
drzeniem oczekuje każdy wypadków nadchodza- 
cej nocy. Mieszkający tu Holendrzy poczynili 
przygotowania, aby się ratować ucieczka. 
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Dnia 27. Października o godz. 12iej w połu- 
dnie: — (z północno-holenderskich Gazet) Prze- 
pędziliśmy noc najokropniejszą. Nie było siy- 
chać jak tylko nieustające strzelanie z ręcznej 
broni, krzyki i jęki. Rano o godz. 8. wkroczyli 
powstańcy przez bramę czerwoną; była ona osa- 
dzona przeszło tysiącem żołnierzy holenderskich, 
ale ci prawie żadnego nie dawali odporu. Całe 
miasto jest jeszcze do tej chwili pełne dymu pro- 
chowego. Strzelaja niezmiernie wiele, ale rajwię- 
cej w powietrze, zkąd wnosić można, że nie du- 
"Žo krwi rostoczono. Dotąd nie słychać jeszcze, 
ażeby się gdziekolwiek dopuszczono rabunku, 
można jednak po rozjątrzonem pospółstwie obn- 
wiać się wszystkiego. Nie upłyneło dwóch go- 
dzin, a całe miasto było w mocy powstańców , 
wyjawszy dwie bramy, przy których trwa jeszcze 
utarczka. Cytadella jest dotad w mocy Holen- 
drów. Można sobie wyobrazić , że ten niespo- 
dziewany wypadek przejał strachem wszystkich 
Holendrów tutaj mieszkających , sadzac bowiem 
z ogromnych przygotowan , jakie do obrony twier- 
dzy czyniono, nie można się było spodziewać, 
aby garstka niewprawnych do boju powstaliców 
podołała tak prędko opanować miasto, które przy- 
najmniej na dwa iniesiace nie tylko w żywność, 
ale i we wszelkie potrzeby wojenne opatrzone 
było. Kilka okrętów wojennych znajdujacych się 
na Skałdzie, nie dały również źadnćj pomocy; 
patrzały i owszėm z obojętnością, jak nieprzyja- 
ciel wzdłuż rzeki sypał bateryje. Zapewniają, 
Że Potter wkroczył na czele oddziału powstań- 
ców , shładajacego się z 1,200 Lowańczyków 1 
4,000 Bruxelczyków , i że rozpoczęto już nawet 
układy o poddanie cytadelli. W tejchwili. gdy 
ta wiadomość odchodzi, panuje spokojność w 
mieście. 

Dnia 28. Października: — Wojsko narodowe 
belgijskie, które dnia wczorajszego po zaciętym 
boju do naszego miasta weszło, uderzyło dnia dzi- 
siejszego, chociaż Holendrzy chcieli hapitulować, 
nierozważnie na cytadellę. Wściekłość Belgij- 
czyków obudziła wściekłość Holendrów, i ci 
przez 7 godzin strzelali do nieszczęśliwego mia- 
sta, które wraz przez okręty wojenne na Skaldzie 
ogniem sięgane, ze dwóch strón było bombar- 
dowane. Cała ulica klasztorna (największa w Ant- 
werpii) spłonęła w płomieniach , równie i skład, 
w którym taka znajdowała się inassą towarów, iż 
szkoda nie jest do obrachowania. 

line wiadomości z Antwerpii z dnia 28. Paż- 
dziernika w południe o godzinie 12: mówia: 
Chwała Bogu, życie nasze i majątek zostały 
w strasząćj nocy Ocalone. Wczoraj z południa 
o godzinie Źcićj rozpoczął Jenerał Chasse boim- 
bardowanie naszego miasta z cytadelli i okrętów 


wojennych, które trwało aż w noc do godziny 
dziesiątej- Wieiki skład St. Michel iczłą ulica 
Klasztorna są spalone. Na dóm nasz nie padła 
Żadna bomba, ale dwie kule trzydziestosześcio- 
funtowe z okrętów wojennych; noc przepcdzi- 
liśmy po większej cześci w piwnicach. Dzisiaj 
zdają się rozpoczynać układy, po których jak się 
zdaje nastąpi spokojność. Los nasz po Bogu zo- 
stawiony jest ludowi Bruxelskiemu. 

Courrier des Pays bas umieścił list z Ant- 
werpii datowany w dniu 27. Października 0 go- 
dzinie 5. wieczorem: Moi drodzy przyjaciele! 
Właśnie co przybyliśmy. Holendrzy strzelają 
do miasta. Palace kule i bomby padaja w ró- 
nych kierunkach. Już kilka domów stói w pło- 
mieniach. Piszę do was z rezydencyi byłego Gu- 
bernatora i że tah rzekę przy blasku strasznego 
pożaru. Odezwa, która wam dzisiaj posłaiem, 
obeznała was z warunkami kapitulacyi. Wojsko 
Holenderskie miało opuścić miasto, zgodzono 
się, aby zajęło cytadellę i na niejaki czas obsa- 
dziło arsenał. Wszelako zdaje się, że ohcło 
godziny 2. kilku ochotników uderzyło na arsenał, 
poczem natychmiast poczęli Holendrzy strzė- 
lać do miasta. Tylko kilka dział polowych mo- 
gliśmy stawić przeciw ich działom wielkiego 
wagomiaru. Położenie Antwerpii jest straszne. 
Stojace na Shaldzie okrety wojenne także roz- 
poczęły ogień. Race kongrewskie padaja we 
wszysthich kierunkach i co minuta nowy powstaje 
pożar. Zołnierze nasi sa tylko nieczynnymi świad- 
kami tego spustoszenia i najwięcej, że moga po- 
magać do gaszenia pożaru. Niellon właśnie co 
przybył do nas, do domu byłego Gubernatora, 

dzie się znajdują Rogier Chazal i nowy Guber- 
nator Hr. Robiano. Jego waleczna brygadą w 
rozpaczy. Emare z Luxemburga, który był dwa 
razy ranny, poległ dzisiaj od kuli z broni ręcz- 
nej, która go wczoło trafiła. Opuszczamy dóm 
Gubernatora, ponieważ ogien do nas sięga. Cały 
powietrzokrag płomieniem zaczerwieniony. Ko- 
mendant artyleryi Kessels, korzystając z ciemno- 
ści iodlewn wody, wymierzył swoje bateryje na 
okręty stojące na Skałdzie, Końca tego boju z 
bojaźnią oczekujemy. Położenie i pożar Bruxelli 
we Wrześniu, nie mogą być porównane z tóm 
nieszczęściem , jakie nas spotkało. Kule dzia- 
towe i bomby nieustannie padaja pomiędzy nas, 
kobiety i dzieci płaczą i narzekdja na spustosze- 
nie, a my rwiemy sobie włosy z rozpaczy, że 
nie możemy onym pomódz. Właśnie teraz udaje 
się depułacyja z najznamienitszych obywateli do 
cytadelii dla zaproponowania zawieszenia bron! 
i ułożenia się o wyciągnienie wojska z cytadelli. 
Duscpetiaux adwokat. Courrier des Pays bas 
dodaje tę uwagę, Że wysłany przez P. Ducpe- 


tiaux goniec z warunkami kapitułącyi nie przybył 
do Bruxelli. 

— Z Rotterdamu d. 30, Października, — 

Pewna bardzo wiarogodna osoba , Która Ant- 
werpiją. opuściła przedwczora w południe, po- 
wiada, że od cząsu bombardowania w d. 27., 
które trwało od 4tej. po. południu aż do 11tej w 
wieczór, nie strzelano więcćj na miasto. Przed- 
wczora rano udało się na nowo 3 znakomitych 
mieszkańców do Jenerała Chassć w celu prosze- 
nia go, aby oszczędzał miasta; przyrzekł więc, 
iż wstrzyma ogieh, dopóki powstańcy albo lud 
nie będą strzelali na miasto , cytadelę , lub o- 
krety wojenne.. Następnie Niejlon wydał rozkaz 
dzienny , iż ktokolwiek w mieście będzie strze- 
lał na cytadelę albo na statki, ten zostanie roz- 
strzelany; rozkaz ten przywrócił porządek i lud 
złagodził. Zdaje się, że Bruxelczykowie w Anż- 
werpii nie przenoszą w liczbie 2000 i zaczynają 
okazywać nienkontentowanie z powodu braku po- 
mocy a nawet już codziennie ich ubywa. Skład, 
więzienie przy ulicy kłasztornćj i arsenał mają być 
ze szezętem spalone. Dwa razy zajął się kościoł. 

— Z Hagi dnia 25. Październina, — 

Dowiadujemy się tu, Że Holendrzy zaczynają 
sig uciekać do dawnych sposobów sławnej obro- 
ny swojćj, to jest, przebijają groble i zalewają 
kraj wodą. Jenerał Chasse wezwał z Antwerpii 
mieszkańców Flandryi Zeelandzkiej, ażeby. nie 
tylko bydło, ale wszystko co maja lepszego , u- 
prowadzili w bezpieczne miejsca, jakoż dziś ra- 
no stały już pod wodą niektóre gminy prowin- 
cyi naszćj. Wielki gościniec idacy z tąd do Aut- 
werpii, przekopano aż w trzech miejscach. 

— Z Brutelli d. 25. Października. — 

Postanowieniem tymczasowego rzadu rozporzą- 
dzono, iż wyznaczeni dla rozmaitych prowincyj 
Kommissarze pod osobistą odpowiedziałności są 
obowiązani: 1) przyśpieszyć wybory; 2) uorga- 
nizować anilicyja; 3) utworzyć gwardyją 1arodo- 
wa; 4) starać się o ścisłe wykonywanie rolinzów 
wydanych przez rząd tymczasowy; 5) dozierać 
rzetelnego wpływu podatków „wykonywania praw 
celnych, przytłumiania niepokojów i t.d. Tym- 
czasowi zastępcy rządu imogą także suspendować 
zurzędów wszystkich burmistrzów , ławników i 
t.d. i wogóle mogą zarządzić względem wszy- 
sthich urzędników , z wyjątkiem samego Guber- 
natora prowincyi. WW zględem czynności ich ró- 
wnie jań wzgledem stanu prowincyi, która cb- 
jeżdżaja, powinni codziennie zdawać raport tym- 
ezasowemu rządowi i Gubernatorowi. 

Jeden z Adjutantów ujęty w Mons z Jenerałem 
van Halen , jest zonay Dr. Trumper , drugi na- 
zywa się Isler. Grrardzista miejski P. Cadet de 
Beaupré, aresztował van Halena na własną od- 


641 


powiedzialność swoję, jak tylko powziął podej- 
rzenie o jego działaniu. Gdy przyszedł do P. 
van Halen z rana o godz. wpół do 7mej i oświad- 
czył: iż go aresztuje wimienin ludu, ten mu 
odpowiedział, iż drogo to przepłaci, i że je- 
szcze tego samego dnia każe go rozstrzelać: 
Gwardzista nie dał się wstrzymać ta gróżbą i 
uwięził go wraz z Adjutantami , przy pomocy kil- 
ku innych gwardzistów. Uważają , iż po areszto- 
wania van Halena nstały zaburzenia w Gandawie 
i pożary na prowincyi. — Arestowania trwają 
ciągle. Pomiędzy przytrzymanymi wczoraj, 
znajduje się Pułkownik Stappers. — Nowo wy- 
dane postanowienie rządu względem wojska zni- 
Ža nagrodę dla dezerterterów przybywających z 
bronią i ładunkiem. z 50o na zł. 3. W komen- 
derowaniu używany będzie język frahcuzki jako 
najwięcój upowszechniony. w kraju. Koharda ma 
być zkolorów czerwonego , żółtego i czarnego. 
Dzieńnihk Luxemburgski mówi: »Kraj Luxem- 
burgski znajduje się nateraz w osobliwszćm po- 
łeżenin. Z jednćj strony uważają go jako część 
należącą do niemieckiego zwiazki, z drugiaj 
strony rząd tyinczasowy rości sobie do niego 
prawo jako do części należącej do prowincyj 
holenderskich, które się oderwały. od królestwa 
nider!andzkiego. W tym zbiegu rzeczy kraj 
ten nie został neutralny. AŻ do bran Lnxem- 
burga. i aż do miejsta gdzie działa twierdzy się- 
gaja, zapoznawana jest władza holenderska, któ- 
ra zastępuje belgijska. Tylko miasto: rzadzone 
jest jak dawnićj przez ustawę zasadnicza i wła- 
dze przez nia ustanowione. Stan ten może tyl- 
ko na czas służyć, i życzyć należy, aby prędko 
wziął koniec. WY/szystkich interessa zgadzają się 
na to Życzenie.4 š 
Zdania gazet belgijshich wzgledem przyszłe- 
go rzadu Belgijum, podzielone sa w sposobie 
następującym: a rzeczpospolita żaden Dzień- 
nik nie ogłosił się otwarcie. Catholique i Cour- 
rier de la Sambre zdają się do tego: dażyć. Zæ 
monarchiją konstytucyjna oświadczyły się WSZyst- 
kie inne pismą z niejakiemi odcieniami. Co: 
się dotyczć wyboru Monarchów, to Politique 
i Courrier des Pays-Bus żądają, aby się bez- 
warunkowo poddać wyrokowi Longressu narodo- 
wego bez wyłączenia Xięcia Oranii. Na ho- 
rzyść tego Xięcin mówia: Courrier de la Deu~ 
se, Observateur du Hainaut , Journal © An- 
vers, Journal des Gand, Vrai patriote de Bru- 
zelles i Journal de Luxcmbourg, — Belge 
Catholigue, Caurrier de la Sambre i Ematei- 
parion oświadczaja się przeciwko Kieciu Ora- 
nii, nie mówiąc czego chcą,a E 
Courrier de la Meuse zawiera długi artykuł, 
Wwy szi sly, jakieby poniosło Belgijema 


w każdym względzie przez połaczenie “się 
-z Francyja. 
Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy. == 

W Dzienniku praw umieszczono konwencyję 
podpisana d. 29. Maja r. b. przez Pełnomocni- 
ków N. Cesarza Wszech Rossyj, Króla Polsk. 
i N. Króla Pruskiego, przez którą rząd króle- 
stwa polskiego stał się właścicielem dóbr i wie- 
rzytelnośeci przez rząd i instytuta pruskie w kró- 
lestwie polshiém prawem własności posiadanych. 
W zamian za te własności rzad polski zapłaci 
rządowi pruskiemu 9 milion. złp. w listach za- 
stawnych. Ta konwencyja jest podpisana przez 
Hr. Jelshiego , radcę Stanu, Prezesa bankn i Ju- 
lijana Schmidta, jeneralnego Konsula pruskiego. 


Rossyja. 


— z Petersburga d, 14. (26.) Października, — 

Jenerał Adjutant Jenerał piechoty Xiażę Lie- 
ven mianowany kawalerem orderu S. Włodzi- 
mierzą aszój kłassy w. krzyża. 

Na przedstawienie Ministra oświecenia d. 5. 
Września zatwierdzony został powtórny wybór 
Professora wysłażonego Moskiewskiego Uniwer- 
syteiu Dwigubskiego na Rektora tegoż Uniwer- 
sytetu. 

Ukazy rzadzacego Senatn z d. 4. Września: 
Zponowieniem zalecenia, aby Izby kryminalne 
i równe im co do władzy sadownictwa nie zwra- 
cały spraw im przedstawionych, od niższych są- 
downictw dla dopełnienia okazujących się nie- 
dostatków , lecz same to uskuteczniały. — Z d. 
25. Września. © karze pieniężnej rozciagnio- 
nej na Członków i Sekretarza Izby cywilnej Ra- 
łudzkićj za nieprawne rozporządzenia w interes- 
sie Pułkownika Pola zsukcessorami szlachcica 
Ofrosimowa. — Z d. 30. Września. Z ogłosze- 
niem wyłącznego na lat 10 przywileju, danego 
od Ministerstwa spraw wewnętrznych Pernaw- 
skiemu kupcowi Harderowi , na wynalezione przez 
niego narzędzie do zarabiania i mieszania ciasta. 
— Zd. 6. b. m. O rozciagnieniu na ludzi grec: 
ko-unickhiego wyznania, najwyższego rozkazu, da- 
nego najświętszemu rządzacemu Synodowi d. 19. 
Łipca b. r.. którym postanowiono , iż śluby mat- 
Żenskie nie moga być dawane , jeżeli mężczyzna 
nie ma skończonych lat 18, a kobieta 16. — 
Rozciagnienie to nastapiło na skutek przedsta- 
wienia grecko-unichiego duchownego kollegijum. 
Cesarz Jmć zatwierdzając , raczył za nie oświad- 
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czyć temuż Kollegijam najwyższe zadowolenie. 
— Tegoż dnia. Z ogłoszeniem najwyższego roz- 
kazu, aby za podatki zalegajace na kahałach ży- 
dowskich , w Gubernijach od Polski wcielonych, 
brani byli Żydzi do służby wojennćj, zazalicze- 
niem tymże hahałom za rekruta majacego więcej 
niż lat 20, tysiaca rubli, a za małoletniego pię- 
ciuset rubli. — Zd. 6. b.m. O objęciu przez 
Wice-Kanclerza Hr. Nesselrode, po powrócie do 
Petersburga, zarządu Ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. 

W Pszczole północnej czytamy nastepny wy- 
jatek z listu o przybyciu N, Pana do Moskwy (w 
nocy z d: 28. na 29. Września): sJak main o- 
pisać przyjazd Cesarza do starożytnej stolicy , 
której mieszkańcy od kilku dni przeczuwali, że 
On ich w strapienia odwiedzi! Nie |zawiodła 
ich wiara w Monarchę: spotkali go z zapałem i 
dowiedli, że warci sa Jego wielkomyślności. 
Czego nie zdoła dokonać władzca z takim naro- 
dein i naród ztakim władzca? Przy wjeźdie do 
Kremla, Cesarz zatrzymał się przed Twersha 
brama, ncałował święty obraz. Tłumy ludu o- 
krążyły Go i w głos modliły się za jego zdro- 
wie: .»QOjciec nasz! wołano zewsząd: my wie- 
dzieliśmy, że Ty przyjedziesz! gdzie bićda tam 
i ón!a it. d. (jaki panegiryk może wyrównać 
tym kilku słowom prostego ludu! nie do nas na- 
leży właściwe ocenienie wielkomyślnego czynu 
Monarchy ,' który podając własne życie w nie- 
bezpieczeństwo przybywa do trapionego zarazą 
miasta, aby przytomnością swoja ożywił upada- 
jacego ducha poddanych , aby się osobiście prze- 
świadczył o dzielności przedsiębranych ku ich 
zachowaniu środków! Postępek ten, w mnóst- 
wie innyeh podobnych , niedość wybitnie maluje 
się w oczach spółczesnych oswojonych z charak- 
terem swego władzcy; dość dowodn, że przy- 
jazd Cesarza nikogo w Mokwie nie zdziwił. Po- 
tomność , historyja dopiero potrafia ocenić ten 
rys wcałćj jego piękności i naznaczyć mu miej- 
sce właściwe między wzorowemi czynami Monar- 
chów , które ludzkość w niewygasłej chowa pa- 
mięci,)a 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr polski. — Dziś: Na dochód JPani Kamińskiej” 
Barlara Radziwiłłówna , Trajedyja w 5 ak- 
tach. JPanna Zuczkowska występuje po ra% 
dziesiąty w roli Barbary. 
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